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B ® »!C5jr“  w  K i k o w i e ,  

f ic d a k p jir : a!. Jag ie lloń ska  10. L en ta ; 
n is tra ćy i 9 6 1  d la  rozm ów  z a u d c is r o w  
lWe L w ow ie sprzeda :! n u m e r ó w  p o  8  h a le rz y , w  C iurze d z ien n ik ów ^  5. S o k o ło w sk ie g o , u lic a  
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a n s is je io w ą : Adm m iste«ray,ą „HTo w e j R e fo r m y "  i  v, izystk ie  u rzę d y  p o cz to w e  niR i 

A d m in is t r a c ja  „N o w e j R e fo r m y 1' .  —  G łó w n a  tr a fik a  w  R y n k u .' —  A g e r c r a ' ,T % rn  c a . a
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T ra fik a  w  S u k ie n n ica ch .
Zum iej n o w ą  prenumeratę I ogłoszenia ( in se ra ty ) p rz y jm u j.y . w e L w ow ie  jBmra a n o m i i  &  

R u oh ota b . u l ic a  K a r t ®  L u d w ik u  1. 21, • -  S. A k t fs w u fc i , J f i ip a  T rz  c ie g o  K a i  1. ó
w Jaros»?.wlu J . S oszyń sk a . —  W Tarnowie >1. R c o k a ch . — W W iedn iu : i b - m a n  G o l i
s ch m ie d  (sp rzed a ż  o d d a n y c h  n u m erów ). T., W o l lz e i le  6 . —  M  D t k e s  N o cL f.. 3aas?nsu>ia  
A  V o g le r  (tak że  w  H a m b u rg u , F ra n k fu rc ie  a .  U .. B e r lin ie . L ip A u , L Y zy le i i IT rp rfa w iu ). -  
R . ' l o s s e  (ta k że  w  B e n in ie . H a m b u r g a , M o n a ch iu m  i N oryzabe. S-ze\ —  H . S c h a L k  A Y o i lz e i le ' ' —  

W P aryżu  S o c iś te  M u ts e l le  du P n b lie .u d  A . L o r c tte , d iw c t  »nr. l in ę  R c u g o m m :. 1 i
D o  n u m eru  p o p o łu d n io w e g o  p rz y jm u je  s ię  t . l n o  „N a d e s ła n e "  pa 2 0  ha l. od w iersza . —  p?05*

piilsliczno po 9  k or. o d  w iersza .
W  n u m erze  p o p -ła d n i o w y m , w y clń ld zn cy m  w  poniedzia łk i i dni poświstcCZGO, ż o m k  cza  s i l

tak?, 9 in n e  i n sera ty .
Załączniki do „Nowej Reformy*1 (prospekty, c.yrknlarze. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cen*
2  kor. od  1 00  egz-. d la  zamiD]3COwyoh. a  1 leor. od  1 0 0  e g z . d la  jn ic js c o w y c k  p re n n n e r :to r ó \ f

G$isi#§{ p?ik9jy w Hs§vi
Am sterdam , 18 m aja 

Jali don-osi »D rcii^  rosyjsk ie  feoku aocyiatoo 
dorcckflatyciz.ne są. Txrzek'0©ane że  ob ecn y  ga
binet poda  się w krótce d o  d y m is ji, ooezsm  ster 
rządów  obajade gabinet K ieroński- -C rońeidze. 
Ten sio\v-y gabinet m a przynieść R osy i pok ój. 
A nglia  i  Francja-' cjzyndą nryisilfcł, ażeby wai® 
liioiltw ić utw orzenie n ow eg o  gabinetu.

A k e y a  R a d y

roiraMGzo-żsIaięrsklej.
(Tehfo-n&m).

Berlin, 12 m aja .
lYiaitioanoiśó, Która- wdzieraj nadesizla* a Pe- 

torJiurga', że rosy jska ftp g g  rabot.nicizio^żaliriier-
skia (poistianir -̂ilą zimołać fkonfercn-cyęi socyaii- 
stów ipańst-w opuzymierzonyc-h, oikaizaia isię nie- 
•titpeiną, W wprawi© tej *tono*sf ̂ Berlin©!' Ta.ge- 
T>la% z Petersburga:

R ada rob o tu :ezo-W in i orska ogłasza-: K om i
tet iwyKOiił.cwozy J..ady ro b o w  io2io-iź3ołpjieiiakieJ 
poiSutiiowił aią 'pooledzeniu w  idniu 9  m aja1: 1) 
W d roży ć  s ro k i d o  zw ołania m iędzynarodow e] 
k on lereacy i socyaH siycznej; 2 ) Zapnosłć do u- 
działu' w  te j k ooforen cjd  wsizystikfe stnom iotw a 
m Ąd.zynarodow ego (p-rolelatyauii; 3) Utwioaayć 
spocyalną kom isyę r .izaiśtgpującą ikomuibat w y- 
łton a w s-y  i  :St4'onmc{(w,a aocys-ii.styoznc, która 
ma się za jąc urządzeniem feoriferaneył j  zw o  
łarśem pregrmmi; 4 ) W y d a ć  b e i2v ;łoe in ie  od e 
zw ę do  wtesystfcidh n aredów  i  sp ec ja ln ą  ode- 
zv/ę do aocya ii?fóvv państw  k oa i:cy i w sprawie 
n ok o ja  i z  w ołania kon iereu cy i p ^ k e jm .e j) 5) 

PRfcó ‘ćlelego.tóiw ikioarnitetu ŚByiriannpffteizeigo d o  
pańsibw ncwtrałRjóc.k j  'sjjjiizjTniieTsonych', celem  
uiiitłzymywaniia ilączności V ©ocyali-słairi w  tych- 
pańdnmiel), ioająE w ysłać dejpiiiL ucyę ido S ztok - 
lisinnu, celem  p sy g o tow a m ią  konfeirmc-ya; 6) 
o-OpJerency.a ipja silę oidibyć w jednem  z  (państw
ne',".tainyeh; 7) 'Weziwać -wszys-tikio rządy do 
nmoiżliwię-nia. delegalo-in .wyjazdu względnie 
p r z e j a z d u .

W śród  'delogatów  w  (kiojirereiueyj w  iSafcokłioł- 
mi-a .wiańiomość pow yższa; w yw oła ła  pew no zah 
nifeszanie, wtobec wątpiUwioiścii, -czy osbia kon - 
ereneye m aja się  ze jść  rm&m, -ozy też  kajżtLa 

z itioli ma obrad ow ać odrębnie.

, ł rz5ŁŚ i m ' $ ą  k a i iy s s r z a  f f c e a z y .
(T ckjonsm ).

Berlin, 18 majak 
k an clerz  llze szy  w y jech a ł b ł  'tio^warzystade 

sekretarza ■sta-mi H e l f f e r i e h . a  d o  g łów n ej 
kw atery.

T*T poaiie-d^iałok luib w torek  odbędzie się w  
pariaimenuie awcouieckimi djsacusya nad interpc- 
l m yanii: a »cy i‘ listów 1 Tcmserwatyatów w  spra
w ie ce lów  w ojennych  Niem iec.

Odipowiedzii kanclerza ma te  intenpel&cye 
oczeku ją  k o ła  polityczne z ogrom nem  napręże
niem. M ożliwem  jest jednak, że  kanclerz w oa
le nie w ygłosi m ow y, ty lk o  z ło ż y  sform ułow a
ne o-w m dozenie rządu.

i l  iiiiisws w iiiiij iii.
Berlin, 12 -rnajń.

 ̂ Wedle Daily E^resąsa, ma tajme posiedzenie 
'zby gum bi w  Londynie zgłoszono 13 w niosków  
w  sprawie w arunków  pekojow ych .

— — --— . -o-------------------

OiitóKl piiitę, BJsstnKKtg i isiisiasy 
na JESHfesfltyi M s ^ ,

(Tehif(m&tnj.
. . ., ' uj -h .Wiedeń, 12 ma jat

yApicy-oi -Aą.c don osi, że jajko- nelegact &o-
oyali,: .o\y ip ó t a l i  wyjeżdżają ma W e r e n e y ę  
w ^ (.oknornuo 0>o-s. . B iam and

Z  A u s t r y i  - w y je z o jz a  o g ó l e *  1 7  j t e W ó i w  <z 
KLmiec- S ,_  a mianowiefe -9 
w ięicsaosa i o Oielcgńtoiw: mniejsaoiści.

W  o  i  i i  a .

zostali naszym ogniem i przcciwuderzentami Sg 
odparci. Naistąpił ipoitem idmgi nicprayjaetełski, i i i  
c-tak ma froncie IG Mm., który spotkał łon śa-m 
las. Niaprzyjao.iel, łcl-óry witarg-nął do wysunię
tych lok-oijiów' aa północ; Td iMakoTC. został oko
ło wiec-zora ą^otężnem ^.zociwudorzmiom ,vy- 
pariy. Późniejsza ijipaolwi^ ppróba ataku ma pół-

sus P H I W H H ią i!.
frel. o. k. Biura korerp.)

Berlin, 12 m aja.
»P etit Parisjen^ ńidbosi k Petereśj^wgia^.że Ico- 

m itet .wtykan-aiwazy-" Ra.dy rdbjplfeniików i żołnie
rzy  ipnosil władizó, wiby n ic p ozw oliły  na tw orze-„,zi tlt ,, * . w.yt vvi< ataw, win u«w u£nvw y n« im u w

^  zn ow u ; «w naszej ^  Bktatótekich ,esi^ I s t  j  zkich na-
pozyojn:  ̂p p  mą Jeży w-aielilca noziba mre.pT.zj-. . . ,, A -
jiaiciolskićli t-rnipów. D otąd w zięte 262 jeń ców , rOŁOWy ch  I 
zd ob y to  dw a karabiny m aszynow e i  cztery  au
tom atyczne karabiny.

W  cko-licy Miogletoy udiało s ię  m.ic,przy>}a-ciei- 
skiom u ©cłdzkSowa; iw tafgnąć !do -jedneigo z  n a
szych  .ok op ów  k o ło  iDobnoipolja., iz,ostał ijedn*k z 
pow śolteój w yparty. Podjętanzo ‘Muo;ny m ^przy-

U m \  poslewis i  Galisył.
(T  ele fonem ).

Y iiedeń , 12 maja’.
Si . , ---U J-., W  dw óch , <npróżoi©nych iprizez śanlerć .posłów,
J g « W i £ t ! 5 r S 2 S 2?; S : »-iha posunięcia się izostała ńdaremmiona j 
prsj^aclei zm uszony d o  ustąpienia. ficyaJmio wastępc-ów., »  aalanorwiGie w  okręgu 15

^  ^  M  nsssses(Mn
j i f  \  T a ?'a’rat  51 $ ń n <  I  ; miejsce ńt K , .W iv z a  pawo,-

1 f  a ; - w n y c h  ^  ^ c f c o ^ t o D c k i e g o  p r - o b o s z - o z a  thte. R -u m a -
ataikaeh pod .ęh  .ńnigkcy ramo w se .ek ly  atak, na O z  a j - k o  w r s k i e | v .“
M o ry  a w a r io  p o  krw aw ych^ w alkach  w ręcz | jest ,w Izbie posló-w 33
TjOiko ma) jedmiomi w-zgorzu izdiołak się  AcSgkcj ^  e •> f
ETazu iiitir.zjmikT,ć, a łc  potężmemj przecaiwrudorze- j "  ‘ 
njLean izostałł m wizgó-raa, iziupełrie Wyparci. O bec
n ie  ca ia  p o sy cy a  na południe od  D ojraa  znaj- Pareia kapitałów nitąieckięfi 

f i a  m i h m l
(H o io E p G n d e n o /a  „ K e w t j  R a f» T t n j1r).

Poznań. 8 m aja. 
Nlemiedldi św iat 'ba-nik.owy 'zaunit-eresówał się

du je  się w  nasrain posiati^alu. P odczas tych  
wściekłyćSi a tak ów  i przeriw uderzerr pon iósł 
rJaprzyjadel n iesłychane straty. C ałe stosy  p o -1 
leg ły ch  A nglików  lelżą (Wzdł-uiż ma-szyich p o z y c y i1 
$ przed1 młemia;. i

N a eg ó ł w ałk i, kltóme rwcacwaj ruzegJiiaiły się  ma | 
fnclnci© unaicieidońskim., pnzew yższały gw ałta - w  io£tatmhn czasie  ż-yWo stosumikaimi ui •wsełio- 
wmtJócfe i  zaciętością  wiazystikie wałki, stfcoaao-iieMzjre, a zwias,zc»a 'okupowamemi złemiaimi W 
na tym  fromieie. N ^przyjaoiełsik1 og ień  iwsasyst- -Pofece i  ńa  Litw ie. 'Potężne baaaki miemieckie, 
M d i IgatoinJków broni ios;ąg‘mął d otąd 1 miezmaaą ’ rozporządzaja.co ju ż n ie anilaicmaJmi, a le miłiardfu- 
siłę. Rmligairskie i  miemiecikie' w o jsk ą  toom lły mi, iTiwróc-iły baczną  mwag-ę na te  gospodarczo  
ew yd li'pazyey ij1 z  bezprzyk ładną w/ałeidzjnością. d&tąd rai© w yzyskan e ziem ie. C hcąc sy tu acyę  
Dzięki- ic łi asie d o  pokonaniia ®ac.ięfco)śoi zosta ły  n a leżycie  'ocenić, nprzytom nić sobie n ależy  si- 
Ss ciągi, ty ch  d im  duł w ieli ich  b o jó w  -podjęła ię finaofeową potentatójW mioniiedkicb. 
zacięte  mtaki w o jsk  SarraJla kłam aiW  Trupy ich j z  w szystk ich  znacziniejszych, 'Większych i  p o - '
poległych  zapełn iają  nasze o k o p y  ¥u@ p ok ry 
w a ją  przedpola  naszej p ozj-cy i.

Aiqultfi d skąyi I. p.r»:

Amstcrdant, 12 maja,
Asąnith oświadczył, ?jże (pod wzaględem mili-

Wa&rlre-jiszych ban k ów  inlenileckich iit-w óizyły 
s ię  cztery  w ielk ie  grupy, szeregu jące  się ok o ło  
;>Dedtetehe B ańk«, »i)h-kon;to Ge'3ekeha,ft«, 
j-BaiOK fur H andel un-J In d u sk ie t i  »Dreisdiaex 
Bao!k«. N ajw iększy  i  n a jzasobn iejszy  m n ich  jest 
-Douifeche k tó ry  pod  k on iec  1915 roku
'zgimpiował k o ło  isiieMo 22 m niejszych  o d  mieg^ 
bacikóW. ma drugiem  miejscai id z ie  »Diskom to

tom yim  A nsgla ipczioisitaiiie t o i s ^ p s r d ^ w  a le ‘ G esekc8ia ft«  z  17 bamkami, da lej »I>resdiner 
n ienaeolae Sodzie .podw&dne są pow ażaeai za Bamk« z  8 . a na czw artem  »Bamlc fu r H andel
grożeniem  Anglii.

<■<*?&&

Suk§ss  ̂ 8i®iTsie@ki§h I. p.
fń )i e. Ł  B{ara keiesp.)

E eiiiu , 12 rmąja.
Urzęd&wnle: Zatop iono 4 parow ce 1 3 żaglow 

ce , o  21.009 pojem ności loa .
l  oudjui, 12 m aja.

7¥  lab ie  la id ó w  lord  GiWzcn o-świaid-cizył: A n 
glia  w  a. 13 czerw ca  1916 ipasiądała n k o lo  
3.900 ok rętów  og ó ln e j ipojemuośoi 15,900.000 
ten /ej&itrfflwyoli brutto. W  m arcu r. 1917 An
glia  m iała 3.500 ok rętów  i&gokioj p cjem ności 
ib ,0C0.000 ton. K ra je  neutralne p o n b s ły  c ię ż 
ki© straty, są  ijoamakże iw iffijożaiicści1 (pow iększyć 
(pojieminaść swyich 'C-forętów. Itząd 'Chiwyt-a s ię  jak  
nPidira&lytaaniejazye.h zairządizeń, b y  ipoTfięks-zyć 
ipojramwoiść rte-ętów .

--------------------o— ----------

S sil-iiii liii Mmmi
Kopenhaga, 12 maja,

»Niowoj© W rem ią« oanawiado- przed  (kiilku_ ____  ____  ___  _____
dniami (miozhuiaść labsad-zemia 'Właidyiwastcku i j le j, iz k tó re g o  ban k  toni n ie  zń n iedba je  też fcoirzy- 
"■yberyi j.tzez Jaipońozykóiw. Rówinoc-.ześnie pra- stać na leżycie , b o  cb ró t b iletów  'ty d i p od w yż-

usSd luriuatrio-s: z  trsKtóa ty lk o  db n iego  n.ałeżą- 
cem i infetyihtcyani.i. D o  oziterech ły c h  w ielkich  
g ru p , pOoiajia'jsfcy ch  sw o jo  cen tra le  w Berlinie, 
p rzy łączon ych  b y ło  w  1915 roku  ogó łem  50 in
nych  anistyitocyj, znacznych  -i po'\vażnych. Z-aś 
kapitał, k tórym  centrale berlińslkioąee sw em l fi
liam i tożpoirządzały S koń cem  1915 -roku, w y 
nosił potężną kw^oltę 14 i p ó ł  m i i i  &r  d ó w  
m a r  o k .  Jast t o  86 p-rocecfc ogólryc-h  kapira- 
lów  wsayśtkioh banków' niem idokicli w  całsj 
Rzeiswy niem icekiej. O prócz tego -zapominać nie 
należy »  /.nanj-m » 0 £tbanku«, k tó ry  ju ż praed 
w ojna arózisaonzał w vo W pływ y na K sięstw o P o- 
■znańskie. Prusy Zachodnie i Ws-chGdhie. Ban 
tem w  1898 rek u  misał tjTk© cztery  zak łady  fi
lialne, w  1905 rok u  d oszed ł d o  20, 'w  1909 roku 
do 10, w  k oń cu  zaś 1915 rok u  -posiadał już 84 
filia lnych  banków , agentur, koimandyfc i kas de
p ozytow ych . W  c ą g u  w ejny (zalclady te  rozsze
rzy ły  s ię  na -Królestwo, I itw ę i R uś, gdzi^ ęO st- 
b a d k « liczy  razmn 12 'zakładów  filialnych. —  
N ajśw ieższe w iadom ości Utoncezą, że  »Ostbauik« 
otw iera dw ie naw o filie a t o  w B iałym stoku i w  
!\Ha-wie w  K rólestw ie DoMd-em.. »Ostbamk<.< uzy- 
sJcał ,prawu -wydawania b iletów  kaisowych 
{^DaiiTeheuiskaŚsenscheihe*), op iew a jących  iia 
ruble. Jeafc to bardzio -cenny i JooirayBiaiy przyw i-

Zrozum ialy to  dobrze banki n iem ieckie, k tóre 
igę&tą siecią  ju ż  os iad ły  w  g łów n ych  contrach 
ruchu go$poiJa)rezeg© i zarobko'weg'o. A  w  ży 
ciu g^o&pouarczeim —  aby  u ż y ^ d z iś  tak  pepu- 
la-rncgo iwon-aże-nia —  nie m ożem y b y ć  ż id n ą  
młarrą _»p'asyiwiataimii;<. R ob oty  nie w olno odkła- 
: iać do  'Oistateczucgo ustalenia, -stosunków, ale 
k u ć żołaiżo pók i gorą ce , p»6k i  jpszcizo czas... —  
Jedn-o z  tutejszych  pism  om aw iając, spraw ę p od 
wyższenia kapitału  zak ła d ow ego  Baiiliu Zwiąrz- 

Eyf Spółek w  połączen iu  z ekspanzyą kap ita łów  
niemiecikich na wsehód, u czyn iło  naistępujące 
trafno uwaga: »B ank liioże rozszerzać -się i iść 
jv górę  na 'podstawie teg o , (że ja k  n ich  zajimbko- 
w y  pcha  g o  naprzód, n a  p o d s t o u e , że zabiegli- 
we 1 'zdrowm społeczeiistw o, w-mosząc i  b iorąc 
pierbądze, sarno pracu je  nad  je g o  rozw ojem . —  
A le to starczyć mnożę ty lk o  d o  pew n ych  gi-anic i 
w peW nym  zakresie. T ak  potężna, iastytoioya fi
nansowa., ja k  B ank Zw iązku Spółek, musi 
0-pró.cz teg:o*, zw łaszcza  wiobec ]iareia kap ita łów  
niomieeiMełi n-a wschód!, .mieć przed  sobą m yśl 
przew odnią, to znaczy  śledzić życie  gospodar
cza, roav- ój g’ospodarczyc-h praco#ważeń, a  n ie 
'"■zekać, aż. g o  SteSmo Kpołecaeństwo 'pępchnie do 
■postępu, ale m ądrze i  rozwalżnie uprzedzać jeg o  
p otrzeby  i p od łu g  nioli urządzać- zakres sm ych 
.ińte-re'sów«...

ÓYpraiwdzie siła  naiszeg-o p olsk iego  kapitału , 
naszych  ban ków  i  instyUrcyj spiołecznych, jest 
praw ie nicKem wroibec olbrzym ich  iaistytucyj 'nie
m ieckich, k tóre  prą całą siła na w schód , alby w y 
zyskać ogrom ne bogactw a  Polski... K onkuren- 
cya z  taką  ̂  silną koaikurencya., m ającą  za  sobą 

i poparcie  m iliom owych k ap ita łów  jejst trudna, 
ja lo  jed n ak  nie je s t  niem ożbira. Sprawie te j po- 
j św ięcił ca ły  szereg artyku łów  'zramy tutejszy 
; ekonom ista d r  Stanisław W  a c h o w i  a fe, k tó 
ry  oświadCBył w  jed n e j ze  -Swych pu b lik acy j 
pom iędzy innem i:5̂ B anki nasze w inny ogarniać 
coraz szersze koła'. Sprężystoscrą, energią, 'run- 
to z noscią. i zmaijosnoscią rzeczy  liicno-wnicy oa - 
sz j'c li iird ytu cy j -fmian6oW ycłi prayc.'Lągać win-nł 
w szystk ie s fe ry  społeczeństw a. S kazani na wła- 
srie s iły  pc-kazaliśm y, że samopoanocą. cu d ów  do- 
K&nać można, p^oikażmy teraz, że sam opom oc 
mdźe u.a.w'et koinbirrować z  .petęgą -obcesjo Icapi- 
ału.  ̂ P sn iię ta jn y , zc czeka ją  nas na jw iększe 

■w św iecie 'zadania-. G dy okropna ta  w o jn a  d o - 
ć e g o ,c  rońca, w ted y  loikaże sro. ile  potrzeba 

l>ędzie kapkailów , energii i pi-acy, ażeby .oży
w ić ńaśze życie  gospodarcze , tak  pod  cięte" przez 
obecną krw aw ą za;»vienichę. N ic nie pow inho 
wę-;.ią.ció mas <z rów now agi1, a  i lo  św iad-rzyłoby 
b  do jrza łym  naaiodzie, g d y b y  'nie um iał zrozu
m ieć ducha  ezafiu. Nasz cm  prawem , a naw et

dzenia .się z Polakam i, niż g o  dzisiaj N iem cy 
doznają. Tym czasem  już pod  w zględem  pc za- 
nowaura aylam ości zachodzi znaczna, różnica: 
N iem cow i n. p. % regu ły  p łaci się za  rekw ćzycye 
pelae wylnagród renie, i  to gotów ką, I'ołakiowx 
zi»ś tjdk o  m.alą cześć w arlości ł t o  m e gotów ką, 
yd k o  obiecanką. G ospodarka na L itr. i i  po  krót- 
1 ‘T  czasie ck u pacyi cburzyia  ta lą  ludność na 
N itjneów , ludniośó, która- p ierw otnie N iem com  
wcale nieprzychylną, nie była. Zaczęto  bow iem  
-od tego, że zabrano prawie całe b y d L  i  to  m  
cerach  tak niesłychanie nizkich , że n. p. za heę 
leadorskio ja łow ice p łacono ty lk o  p o  150 marek. 
Obyw ateli Pniaków  na L itw ie, k tórzy  by li u- 
roeldi przed potyczkam i, d o  dziś <Ma w ładze 
n iem ieckie nie ch cą  w puścić znow u do ich  mar 
ją lk ó w  i w łasności. M ajątki te są a danin i Li’ow a- 
ne w  tak -ohydny .sposób, że adinSmiś&rat(>rowi© 
nie ]j-o-kryyeają koeitóiy . W skutel; tego ludzie 
n iegdyś majętni, dzisiaj n ie m ają co jeść. Lasy 
pryw atne i rządow e tnie się w sposób rabunko
w y, ty lk o  dlatego, by  w yciągnąć z  nich podatek  
10 puoe. Śruba podatkow a, przykręcona w-o-góle 
w  sposób n iesłychany rzekom o ina W ydatki kul
turalne, n. p. budow ę szos i kolei.

W  W jtnie na w et z  dostaw y żyw n ości zrabkuio 
źród ło  d och od ów , isprzedająo w  drodze m ono
polu  żyw n ość p o  trojakiej i  'czw orakiej canio 
.zakupu. W skutek  teg o  panuje tam  straszny 
ob>d. ^kkaJkl pryw atne m uszą b y ć  ouidawaina 
urzędom  d o  tpodziału, .wskultek te g o  oazyw^ści-of 
n icehętaio je  publiozność zbiera. L  idnośe-i ode
brano w szelką broń ; z łoczyń cy , w iedząc o tem, 
flora.z śmielszymi się  stali. G dy  jednak  gdzieś  
za jdzie  rabunek iafc po-lpalen ic, gammie władzo: 
nakładają fcontrybucyę, .tak, ż e  ludność w  dw ój
nasób cierpi.

\ni w  K rólestw ie Polskiem , ani na Litwie 
nik+ ale jest pew nym  sw ej osob iste j wclr.ośeL 
D ziesiątki tyedęcy o sób  pnzytrzym uje isię dłu 
g ie  mie-siąoe w  obozach  n a  miocy najgłupszych  
d en u n cyacy j; a  często  naw et w ładze sam e nie 
■wiedzą, dluiczego a-reszłowonie inięBtąp&. Na’ 
Tcszelkie 'remunstracyo n ie  diostaje isię jasn ej 
'Odjpawiedzii, a le  ogóln ik ow ą , ae aresztow any po- 
•dejrżany jest, o  szp iegostw o, luib, że  ipowrół jo 
g o  ni-e zgadiza się  iz -interesom -nienńeckim!

Gałą m ęską ludność n a  I  ifw ie  pociągn ięto  d o  
nnzymusiGrw&j ipracy p rzy  'bowiowie rtróg’, bez 
w zględu  n a  zaw ód  i stai1 zdrow ia . Tylk-o opłatą 
100 m arek m iesięcznie w yk u p ić  się  m ożna. —■ 
Bi J-dnych ty ch  ludzi żyw i się  niedc>sła.t«tc-znie, 
zniusza B!o -pracy 10 d o  12-godzinirw,j dziennie, 
a  n a  n o c  zam yka p rzy  20 przeszło stopniach z i
mna w  stodołach . G dy  w  takiej stod o le  ogień 
W ybuchnie, w szyscy  rob otn icy  giną , bo  są 'zam
knięci- W ob ec  tego  'obchodzenia się ,grozi ludno-obow lązkiem , jest wspólzawodniczYĆ w  tern roz- v' ODec. W  °,w n “  H

p afd ła  się, je-toli n ie ma/m-, b r ć  -parci z w ła-i j !  Luw y  7 " ■ 1 ^ f e o i n  • Pi 'TOi7,rnł2.łił.

sa rosy jsk a  wispomina olągie io an-gielsko-iapoń 
gfchn traktaide, m ocą  k tórego  Japonia zc-bowią 
zata się do zbro jn ego  w ystąpienia przeciw ko

' 7,yi mą :qćV.®tyic®niKD d o  lu teg o  b. r. z  44 na b li
sk o  46 m ilion ów  rubli. Z n a ją c  a-zutkość. .przed- 
siębior-ezioiść i  ruclibwtość te j Lnisitytncyi finanso-

P o sy i na w ypadek , g d y b y  INssyia n ie spełnBa vv-&j, w ątp ić n ie aneżna, że •'•Óstbank«, m ając nie-
sw oich  sebaw iązań w obec AngNh YYszyistiko to  
uważane jest m  groźbę, ipi-źeciwko- Ra/aizie ro- 
botniazo-żołniersfcie j .

■ z-.* ; -• -i- -

Krę®S.a Sasralia.
npJ. o^k. Biura Eorssp.)

, , SoLa, 12 maja.
b&cao ganw ajJiy don osi ,z -dnia i 0  bm  •
Drońt m-g o e d  o ń s k i :  N a w^górau 12u8 na 

pótnioc ffd Biibolk, (poi gwałtóiwnyim ogn iu  dzia
łow ym  iprzygotoiwmjąiCie się  w  połu dn ie  d o  ara- 
k u  n ieprzyjacielsk ie  .wojaka oosta ły  ,wzięte p od  
najakutóuznrąjsiziy oigień niazozący. AVkrótce 
ipateni ®SpiJał niepaizyjaiciel iwyikonać sil. y  atak  
na sztei okośei trzech  M m ., a le  zosta ł w śród naj- 
cięaZ: e t  strat odrzucony.

łuku  G zcm y  rwykonali iranoi Francazdi, .Ro- 
syiamic * <S\ lwi, po najpilniejszenu' (przyigiotowa^ 
midi rtfrty le/yjskie/n, atak na catyim froncie, alo

Litewski n ą ć  prowizeryczny.
(Telefon&m).

Berlin, 12 anaja. 
^Yuss. Z tg .«  don osi a G enew y:
L itew ska Rada Naro-dowa zam fonoy^iia rzud 

prow izoryczny  dla L itw y, -składający się  z 12 
Cżłonków. N ow y rząd za ją ł się przygotow aniam i 
d o  '/.wołania konstytuanty  litew skizj. TltwKwson© 
też będą  w ydalały ipowialotwe 'dla m iast litew 
sk ich : W ilno, Grodno, K ow no, Suwalfció-Mlńsk 
i yćitebsk .

Raźnifiiy( îłopskie w ^syi.
(T u le ja m ij .
^  K olon ia , 12 nraja.

»K oeln . Zng.« d io^ląduje się, że w  rozm aitych 
ok o lica -ń  Ros>yi w ybu ch ły  groźne rozruchy 
ch ło p sk ie . Cnl&pi p lą d ru ją  dobra sz la ch e ck ie . 
R ząd prav/i®oayci7/n y  'Otnzym/ujo a różn ych  o k o 
lic m nóstw o telegram ów , d on oszą cych  © gw ał
tach , popełn ianych  przez ch łopów  na wiłaścicie- 
lauh dóbr. F erm en t w śród  rob otn ik ów ' rów n ież z 
k a żd y m  dniem  w zra sta . W  R ostow ie  p a n u je  zu 
p e łn a  a isa -ch ia . B a n k ó w  strze że  w o is k o . R a 
bu n k i j  gvi a f t y  s ą  n a  p o rzą d k u  d z ien u  u.

ja k o  m oiropol n a  wi»ohod!zie, zuporsszczać będzie 
w  nlowoj P olsce , a  także na L itw ie cdraz.sil- 
meji&e ikonze-nie.

W  tema wsayistkiem uWicloćwniia. się  niewąt
pliw ie znana energia Diemiocika w  kierunku KSfi 
pewmienhi: sob ie  rjynków -aftyftu d la  ka.pftałów 
id e m ie d d ch l-Hf- w  Merui-a"'. ©[żywienia ducha 
pi-zedoiębiórczości na wtschodzie.

F akt ten n ie  m ńgł pozostać obojęhnjm D dhi tu 
te jszych  poisildch instytueyj finamsoiwych, które 
malją ebowdązek 'Ciznwania, ażeby  ze sw ej s-tóony 
z-aipewmić sob ie  izmaesemde i  należne awpłj ;wy w  
ntcfhu p"jlskic.go ż y -ia  gospOdarozegio i  'zarobko
w ego. Dolskim  bankom  'żadną m iarą desu  zamy- 
ilmć n io  'Wolno ara ckspańzyę k ap ita łów  niem iec
k ich  n a  wschód. Prasa tutejs-za zw ra ca  ju ż  od 
.dłuższego czasu  ma to  -uwagę, K  poznański Bani' 
Zw iązku  S-półok Z arobk ow ych  i  G ospodarczych  
na K sięstw o Dózna-ńslde i  P rusy Zachodnie (cen
tralna inlstyitucya d la  w szystkich Spółek i  ban
k ó w  lu d ow ych  'p-olsklcłi w  zaborze pruskim ) u- 
czy n ił ju ż  p ierw szy  k r c Ł  O to n a  nadzw yczaj- 
nom jwalnem  -zebraniu, k tóre  o d b y ło  się w  Po- 
ananiu 2 b. m., u chw alono j edn ogłośn ic praw ie 
.bodWyższenie kapirału  aaikSadowcgo o d-a-lssyc-h 
d ziew ięć 'm ilion ów  m arek. K apita ł ten  p od w yż- 
isóno ju ż rań przed niespełna sześciu  m iesiąea- 

m i, teraz w o b e c  w ażnych  'zadań, jak ie  oczoku- 
ą polsk ie  in sty tocy e  flnansow-e, a  zwłaszcza 

•Wobec p a rcia  kap ita łów  niem ieckich  n a  wgehód, 
poffiawniie p od w yższon o  kapita ł rów nież o dzie
w ięć milionów', tak , że  kaipitał zak ładow y w y- 
nolsiić będzie og ó łem  25 m ilionów  m arek.

Społeczeństw o po łsk ię  p ow ita ło  fa k t ten  z 
uznaniem  i  w og ó le  odnosi się  d o  r.i&go sym paty- 

i cznie. P o lsk a  j&at kra jem  bardzo jeszcze  nie 
. wiyjzj skaujun p;od w zględem  gospedanezym . —

sn ego  t e r e n u r
Yv podobnym , duchu  i  toni© przem aw ia o g ó ł 

tutejEiaęj prasy. Św iadczy  to , że Bpołw-zeusł.wo 
do), r p o c e n ia 1 sytu acyę , n ie  ch ce  sif* Icku' zasfcot- 
ozyć nie daiaiccm-i się  przew idzieć w ypr dlcami, i 
nio iratci włairy w  siebia, która, zaw sze fcyfef je
dną z najplotęzrriiie-jszyeh dźw ign i je g o  s ił mor'a-I- 
nyoh. D odać 'wreszcie naleąy, że m M a ł n a  w al- 
nom 'zebraniu B anku Zw iązku Spółek b y ł liczny, 
in-zawodnicŁ-ył mu byty  poseł parlam entu, raam- 
beian  t e g i e ł s k i ,  expohe bankow o 'wygłosił 
dyrek1 r banku, d r  E n g  l i c  h . a  kurator i pa- 

on i- jU rak, iks, A d a  m  s k  L d orzu cił d o  n iego 
sp oro  tra fnych  uw ag uzrapcłruających.

Sigma.

Krytyfcs M m m m t m f i  m m m m }  

w  F o l i p e .

Berlin, 12 m aja.
W  komisy,’i budżetow ej parlam entu niemiec- 

Idego to czy ła  się przez 3 dini w ielce  ożyw icna  
dy.skusya nad sprawami P o l s k i  i L i t w y ,  
przyczem  poseł N e  h b el w ystępow ał z nieuza- 
sadnioiiem i zarzutami przeciw ko Polakom . —  
Vv d y s k u s ji  brali i ak ie  udział inni posłow ie nie
m ieccy , ja k  Naninann, Gothein ,Gohen.

.V oJpow iedzi wygłos,ił poseł T r ą m  p o z y ń -  
s k i  w ielką m ow ę, w  której pow iedział pom ię
dzy  in nenii:

Jeżeli p. Nelibol wspominał' o  n iew dzięczności 
połsldej, to  zapomina, że  ak t z dnia 5 listopada 
1916 roku nie żosta ł og łoszon y  d la  pięknych  
oczu P olaków , ale w yłączn ie  w  interesie Nie
m iec. Rzesza, n iem iecka ze  stanow iska w ojsk o
w ego musi d ą ży ć  d o  tego, aby swą wschodnią 
granicę sk róc ić  i w ysunąć ją  jak/najdalej na 
wbehed. K anclerz bardzo dobrze w iedział, że 
pow aga (prestige) R osy i n igd y  nie pozw oli na 
aneksyę K rólestw a P olsk iego  ze strony Nie
m iec, a zgodzi się na p lw crz a T c  same dzielnego 
państwa m iędzy P esyą  a Niemcami, ponieważ 
takie państwo i R o s j i  um niejsza -caężar crojskio- 
w y, odsucrając tniebezpieczme sąsiedztwa na da
leką od leg łość. W iadom em  jest, żo -.konserwn- 
'■ystom pruskim kom binacjm  «  dnki 5 IM op a d a  
1916 roku  się nie podoba ła , bo  spekulow ali on! 
na to , że N iem cy będą m og ły  no trupie Polsk i 
pogodzić się z carem  rosyjsk im . K om b in a c ja  ta, 
zawsze na słabych  podstaw ach  oparta, stała się 
jednak zupełnie niem ożliw ą w skutek rew olucy: 
rosyjsk iei. K io k  w ięc  kauederza z dnia 5 listo
pada 19 i 6 roku , k tó ry  odpow iada ł oczyw iście  
i interesow i narodu  polsk iego, b y ł bardzo mą- 
d"ym . Zarzucić ty lk o  trzeba, iż kanclerz nie miał 
c(i wagi przeprowadzić wszystkich konsnkwen- 
cy j. 1 i j  raa E-ę w eszło  na drogę  w spólnego in
teresu m iędzy Rzeszą niem iecką a narodem  p o l
skim, uie pow inno się było traktować narodu 
polskiego jako martwy pizedmiot niem ieckiej 
polityki, ale pylać także o potrzeby  i życzetra  
narodu polskiego. Trzeba b y ło  m ianow icie w 
Pofeeo i na Lhw ie zaprzestać gorszego  'Obeho-

1 strasznie wzrosła.
Czas już, żeby  nareszcie a ząd w ejrza ł w  -go 

spód  arkę b iu rok ra c ji w o jsk ow ej m  Litw ie. ”
(Smutnym ipunktem jest także ikwestya. zrtjna  

wania przemyto, rekwizycyi w Kroiestwis i na Li, 
twie. Zabiera się  n ie ty lk o  m ateryały  p'o.da!.n.e na 
p otrzeby  wojskioiwe, a le  —  i w saystkó inne, b luz
ki k ob iece , uuaiteiyały p luszow e, dyw ai’y  itp . i 
sprzeda je  s ię  k u pcom  w  N iem czech, k tó rzy  ma
ją  7. te g o  grube zariobki.. Z u p eW e. ja k b y  kon- 
w'er.ćya haska n ie  'obow iązyw ała i  n ie  <jgzy&&. 
•wała. W  W arszaw ie <np. 'oibłof/rau© aresetem  wor
ki, 'sprzedano 'za dw ojaką cen ę żyd ow i, a o d  te
g o  p ierw otn y  w b k ń e ie ł m óg ł odikupić je  za pp 
trójną cen ę ! W yn  'grodzen ia  za rdkw izycye usta 
naw ia się  z rogtiły najwv-żoj n a  30 doi 50 procent 
rzeczj-w istej w artości, a. z  ustaapw ionej cor.y 
w yp ła ca  się  tyllŁo dziemątą ozę-ść, resztę 
czr S#n« zattrzjnnująo.

L udność w  Doke-e i  n a  L itw ie bardzo dobrze 
!rozum ie, że A iż o  k r z y w i  i  n ieprzyjem ności jest 
p rzykrym  wynikiem  w o jn y . A le  ludność polską, 
•którą urzędowio uznaje się  ja k o  nie w rogu, trak  
tuje się n io  ty lk o  gorze j niż N iem ców , a le na
wo >t g o rze j niż B elgów  i Francuzów'. Bo tym  
.płaci się za  rekwizjneye w raw dzie także zna» 
czn ie  niżej w artości, a.]e prząmajmniej gotów 
ką. G dy  B flg ó w  kilkadziesiąt ty s ię cy  zm n sż :n ę  
d o  p ra cy  w  Niem czech, ca ły  ówńait ię za  nimi 
ujął. TYm czasem Połalzów przytrzymuje się w 
Niemczech pół miliona w przymusowej pra a, ri> 
■bi ich  przez t o  ofiaram i w yzysk u  i z łe g o  trale-, 
tow onia  z e  sftrcmy pracod aw ców , do-
•tyćh-GzaJsowe usiłoWa-aia. © zw rócenie ijym że ro- 
bo/tmkoni wołaósc-i rozm iają  się © frazes, że  ■y 
Niem czech -Się ty ch  r-obotników petrzehuje. Tym . 
czasem  7,ą#sśymaSoiby ty ch  roobtinik >w i mlano- 
b y  ich  w ięce j, g d y b y  mieli pew ność, że ©trzyma, 
ja. T/oImoiść,” ; że będą odpow iedn ia  traki swoni J 
p łaceni.

Mówica wnosi d  to, aby robotników -  Królestw? 
i Litwy zrównano w prawach wmbee pracodawcy, 
rninnoiwieie, c-o d o  zmutny miejsca pracy, z  zo- 
botoikami niemieckimi i aby po upływie Lemlra. 
■któw pozw-oTono 'im {iowyaflać d © 3cra)u. Koraisy^ 
wniosek ten przyjęta wszystkim! glc-zaik p-z.ecwko 
głosom konserwatystów.

fczeSskfl isKK-śd łllsy z » ą .
W ychodzący wr Wilnie białoruski ,.Homan“  w 

dalszym ciągu zairńcw-zcza artykuły', wwmierzonfl 
przeciwko łączności Iitw y  z Polską. I tak w arty. 
ktfig nr 32 z dnia 20 kwietnia b. r., zaty wlowarym  
„Ruki w o ń 1 między innemi czytamy:

„Nasz kraj, nasza ojczyzna nigdy do Polski nie 
należała i jei własności nie stanowiła: złączyła się 
ona wielo wieków tomu z Polską w jedno wspólne 
państwo z dobrej woli i na równych prawach, jak 
wolny z wolnymi, równy r  równym. Jeśli teraz cały 
świat uznał prawa do niezależnego bytu Polaki, to 
takież same prawa iua nasz kraj. Związek, jadu 
nas niegdyś łączył z Polską, jest zniszczony, a, gdy, 
by go nawet nic zniszczyło życie, to i tak obudzona
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do świadomego życia masy ludowe nie mogłyby 
przystać na to, co niegdyś uczynili nasi panowie i 
szlachta, trzymający w cięeldej niewoli nasz lud 
i me dający mu głosu. I jeśli teraz Polska chce 
podporządkować nas swym „interesom mocarstwo
wym", zapomniawszy nawet o dawnych szlache
ckich umowach, to my mocno i jasno oświadcza  ̂
my: nie chi omy służyć za parobków u Polaków, 
nie chcemy pańszczyzny państwowej w szlache
ckiej Polsce. Rada Stanu Polski uważa za możliwe 
rozstrzygnąć los naszej ziemi na mocy ugody mię
dzy polską monarchią a rosyjską republiką, W ten 
sposób nie uznaje cna prawa nasz eg c kraju poda
nia głosu za eijbie prawa do należnego mu bytu, 
Ale my jesteśmy przekonani, że ani republika ro-j 
syjska. ani między narodowa konferencya pokojo
wa nie zgodzą się na podobne żądanie zagarnięcia 
cudzej ziemi i posiadającym bezmiernie rozwinięte 
• petyty Polakom powiedzą ostre i ważkie słowo: 
pTecz z rękoma!"

"Sobota, 12 Maja 19171

Sffllkl źysnostl liii ufZRfciKia.
W „Beamtenzeitung", organie -austryacko-wę

gierskiego Związku urzędników', redaktor Schidl 
pisząc o zaprowadzonych gdzieniegdzie w Austryi 
(lecz nie w Galicy) przy niektórych urzędach sta
cji,eh do wydawania środków żywności (Leben- 
semittelabgabestellen). Zaprowadziły je same wiar 
dze, aby zapobiedz stracie czasu, jak aby musiał 
ponosić urzędnik, chcąc kupować wiktuały zwy
kłym sposobem pTzez czekanie w różnych ogon
kach. Ma stacyach tych wydaje się tylko najwa
żniejsze środki żywności. Ceny bywają różne, i tak 
n. p, za jeden towar na jednej stacyi płaci się 30 
tal., na drugiej 45 hal. Fakt, że nie przystąpiono 
do zjednolicenia cen, świadczy, zdaniem p. Schidla, 
d tern, że motywem założenia tych staeyj była nie 
■arna drożyzna, lecz trudność otrzymania towaru. 
Jest to zjawisko nienormalne, które zniknie wraz 
z wojną, lecz wtedy na pierwszy plan wysunie się 
zim ni kwestya ceny. Byłoby bowiem błędem mnie
mać, że dla urzędników cena nie odgrywa dziś rol;. 
Owszem, cena jest dla urzędnika ważnym momen
tem przy każdem nowem zakupnie, a tylko ograni
czenie wszystkich potrzeb do miarą- najkonieczniej
szej wywołało pozór odmienny. Przed mąką. tłu
szczem. cukrem łamie się dziś wsz°!M opór urzędni
ka i nawet bardzo wysokie ceny muszą być dla nie
go dostępnemi.

Po wojnie jednak ceny będą się tylko stopniowo 
zmniejszały, podczas gdy- — według wszelkich do
tychczasowych doświadczeń — pokój nie przynie
sie urzędnikom takich poborów, któreby do tych 
cen dorastały-. Wszystkie organizacje urzędnicze 
powinny zatem wywierać wpływ.- na kształtowanie 
się cen. Z, laszcza państwowe stacye środków ży
wności powinny się stać regulatorami cen, ale w 
takim razie powinnoby się z tej instytucji doraź
nej uczynić imsty-tuejTę trwałą, zakrcjcuą na więk
szą skalę. Tego się jednak autor nie spodziewa, a 
gdą-by nawet doszło do rozszerzenia owych staeyj, 
korzyść stąd dla urzędników nie będzie wielka, po
nieważ — powiada autor — pańsi wo jest wyramcm 
Siosunków siły klas, a handel i przemysł są dziś je
szcze w Austryi silnemi czynnikami Niema mowy 
i tern. ażeby bez walki pozwoliły uszczuplić swoje 
interesy na rzecz nowych warstw. Wpływ handlu 
i przemysłu zredukowałby korzyści z owych staeyj 
do minimum. 1 lutego urzędnicy z góry pc winm so
bie powiedzieć: „Tylko my sami, własne mi silami 
możemy skutecznie bronić naszych interesów", -— 
Państwowe stacye wydawania środków żą wności 
będą sobie dalej żyły, jako dokument hlstoryczny 
opieki państwowej w czasach wielkiej biedy. — 
Urzędnicy będą o nich i  wdzięcznością pamiętali, 
a le  p r z y s z ł o ś c i  ż a d n e j  te s t a c y e n i e  
maj ą .  P r z y s z ł o ś ć  m a j ą  u r z ę d n i c y  w 
s o b i e  s a m y c h  — kończy p. Schidl.

Treść i tenor tego artykułu świadczą, jaki wpdyw 
wywarły podczas wojny idee asocyacyi na niektóre 
story urzędnicze w Austryi.

na VI potyczkę wojenną.

K F© i* lk& ,
Kraków, 12 maja.

Brak ziemniaków. Juk wiadomo, od szeregu ani 
sprzedawano na wszystkich płacach targowych w 
Wielkim. Krakowie ziemniaki, które cieszyły się 
ogromnym zbytem. Wszędzie widać bj ło olbrzy
mie tłumy, czekające na swoją kolej. Dzisiaj tych 
ziemniaków zabrakło z powodu zupełnej wysprze- 
daży zapasów, a transporty dalsze nie nadeszły, 
mimo energicznych zabiegów prc-zrćiyum miasta.

Rozdawnictwo legitymacyj na chleb. Magistrat 
krakowski ogłasza: Ze -względu na rozdawnictwo 
legitymacyj do poboru chleba na okres od £0 ma
ja b. m  urzędowanie w biurach okręgowych dla 
kart chlebowych w niedzielę, dnia 13 b. m., będzie 
odbywało się od godzmy 9 rano do 12 w południe.

Pobór nafty w lecie. Urzędowa »Gazeta Lwow
ska* ogłasza rozporządzenie namiestnictwa gali
cyjskiego, regulujące bzezegółowo użycie, i pobór 
nafty w okresie pomiędzy 13 maja a 31 sierpnia 
w roka bieżącym. Według tego rozporządzenia, od
13 b. m. nafto pobierać mogą:

1) Przedsiębiorstwa przemysłowe, pracujące dla 
wojska: 2) przedsiębiorstwa przemysłowe, które
muszą utrzymywać nich także i w nocy; 3) przed
siębiorstwa przemysłowe, które potrzebują nafty 
do celów technicznych; 4) kopalnie i huty; 5) urzę
dy i Zakłady publiczne; 6) gospodarstwa rolne;
7) rękodzielnicy i uprawiający przemysł domowy, 
którzy w celu zarobienia na życie nie mogą się 
obejść bez oświetlenia naftą swoich warsztatów,
8) szpitale, domy kalc-k, obozy jeńców; 9) ci, któ
rzy potrzebują nieodzownie nafty do oświetlenia 
dróg publicznych lub pewnych ubikacyj (schodów, 
kurytarzy i t. d.), oraz wozów, koniecznego ze 
względu na bezpieczeństwo lub ze względu na prze
pisy policyjne o ruchu; 10) tylko w zupełnie wy- 
jątkowych przypadkach prywatne gospodarstwa 
domowe do oświetlania mieszkań prywatnych 
(mieszkań suterenowych, lub od strony podwórza, 
nie posiadającego dostatecznego światła dzienne
go, lub też pozbawionych go zupełnie, w wypad
kach choroby i t. d.).

Uprawnieni, wyliczeni pod 5—10, winni wnieść 
podanie do politycznej władzy powiatowej, ewen
tualnie do upoważnionego przez nią naczelnika 
gminy. Władza powiatowa, względnie naczelnik 
gminy-, po zbadaniu uprawnienia do poboru i stwier
dzeniu potrzebnej żądanej ilości, wyda proszącemu 
kartę, uprawniającą do poboru.

Co do uprawnionych ostatniej grupy-, będzie po
lityczna władza powiatowa rozstrzygać w każdym 
wypadku z osobna z uwzględnieniem zachodzą
cych okoliczności, czyje zapotrzebowanie jest wa
żniejsze lub pilniejsze i jako takie winno być przed 
innemi zaspokojone.

Kartę na pobór nafty mogą w każdym razie 
otrzymać tylko ci, którzj- są wyłącznie zdani na 
oświetlenie naftowe i nie posiadają żadnych z a par
sów nafty.

O dczyty  o  W yspiańskim . (Staraniem K ola  P olo 
nistów U. U. J. odbędą się w poniedziałek, dnia
14 b. w., w piątek, dnia 18 b. in. i w poniedziałek, 
dnia 21 b. m., o godzinie 4 po południu w sali GO 
»Coll Novi«, II piętro, trzy wykłady p. K. Ga- 
bryelskiego, dyrektora 6zkoły dramatycznej, pod 
tytułem: * Aktor i reżysei w dramatach Wyspiań
skiego*. Wykłady ilustrowane będą przez arty
stów tertru im. Jul. Słowackiego. Na pierwszym 
deklamuje p. Mila Kamińska, i Wł. Żarski Wstęp 
na trzy odczyty 4 K, na pojedynczy wykład 1 K 
50 h. — Słuchacze uniwersytetu Jagiellońskiego 
i młodzież szkolna płacą 50 h. Dla artystów scen 
polskich wstęp bezpłatny.

Kolonia 'ecznicza w Rabce. Wpisy ubogich cho
rych dzieci do rabczańskiej kolonii leczniczej na 
sezon tegoroczny rozpoczną się z dniem 16 maia 
b. r. Odbywać się będą codziennie od godziny 11 
do 12 w  południe w szpitalu św. Ludwika (ulica 
Strzelecka 1. 2). Z dniem 31 maja b. r. wpisy będą 
stanowczo zakończone. Wszelkie późniejsze zgło
szenia nie mogą być żadną miarą uwzględniane, 
z powodu trudności natury leka: skiej i administra
cyjnej. — Ze wzgędu na stan wojenny, polączony 
z zaostrzeniem przepisów samtamych, przyjmowa
ne będą wyłącznie dzieci z miasta Krakowa. Dzie
ci, poniżej lat 7 i powyżej 12, nie mogą być przy
jęte.

Sprzedaż warzyw do sadzenia. Ogrodnictwo 
miejskie w- Krakowie (ulica Lubicz 1. 23) ma od 16 
maja b. r. na sprzedaż rozsady warzyw- po cenach 
następujących: 100 sztuk kapusty głowiastej 1 K; 
100 sztuk kalarepy 1 K 50 h; 100 sztuk cebuli 2 K 
50 h; 100 sztuk buraków- ćwikowych 1 K 50 h; 
100 sztuk brukwi 1 K. — Są to ceny o poiowę niż
sze, aniżeli na krakowskich targach.

E  Ikrafii«
Medal ku czci Ignacego D em bow skiego. P. K m

zimierz C h o d z i.ń s ki, znany artysta rzeźbiarz 
i modalier, przybył do Lwowa celem uczestnicze
nia w uroczystości wręczenia medalu b. wiceprezy
dentowi Rady szkolnej krajowej drowi D e m 
b o w s k i e m u .  Medal, wykonany przez p. Cho- 
dzińskiego, należy do najpiękniejszych, jakie wy
szły z pracowni tego artysty, który się dziś cieszy 
sławą za granicą.. “Wyobraża on z jednej strony

i oświatę w poftaci matrony, przygarniającej do sie
bie gromadkę dzieci szkolnych, z drugiej portret 
dra Dembowskiego, uderzający podobieństwem ry
sów i zalecający się subtelnem traktowaniem. — 

iW otoku napis brzmi: Opiekunowi młodzieży, przy
jacielowi nauczycielstwa, zasłużonemu kierowniko
wi szkolnictwa 1998—1916, Ignacemu Dembow
skiemu, wiceprezydentowi krajow-ej Rady szkol
nej*.

35-morgowy ogród jarzynowy we Lwowie. Ro-
j menda miasta Lwowa jeszcze w- ciągu zimy wy
pracowała projekt założenia olbrzymiego ogrodu 

I jarzynowogo na gruntach przed i za rogatką Gró
decką. Z wiosną n. r. przystąpiono do urzeczywist- 

inienia planu i teraz już roboty na gruntach nkoń- 
' czon-o, względnie znajdują się na ukończeniu, — 
Przed rogatką Gródecką ogród jarzynowy ma pięć 

j morgów obszam, zupełnie obrobionego i ogrodzo
nego. Tuż za rogatką jest dalszy 30-morgowy ob-

do pierwszorzędnych. Piotr Habig umarł zeszłego 
roku, obecnie poszed1 za nim Karci Habig. Firmą 
będą kierowali dwaj członkowie rodziny, nazywa- 
jący się również Piotr i Karol Habig.

Odznaczenia. » Wiener Zeitang* oglasźa: Prze
wodniczącemu prezyówum Zakładu ubezpieczenia, 
robotników od wypadków dla Gaiicyi i Bukowi
ny, drowi Aleksandrowi M a 1 a c  zy  ń sk  i emu.  
w uznaniu zasług około popierania pożyczek wo
jennych nad-1! cesarz order żelaznej korony trze 
ciej klasy.

»Wiener Zeitung* ogłasza: Cesarz nadał krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Jótzefa z dekoraeyą 
wojenną radcy budownictwa w galicyjskim Wy
dziale krajowjnn Karolowi R u e b e n b a u e r o -  
wi.

Cesarz nadał sekretarzowi administracyjnemu 
galicyjskiej dyrekcyi lasów i dóbr państwowych 
drowi Wiktorowi O r z u e h o w s k i e m u  tytuł 
i charakter radcy administracyjnego.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
Im. Juliusza Słowackiego..

W sobotę, dnia 12 b. m.: (wznowienie) »Foskro- 
mienie złośnicy* Szekspira (występ dyrektora Lu
dwika Solskiego).

Repertoar miejs3dego teatru ludowego.
W sobotę, dnia 12 b. m.. o godzinie 3 po polu- 

szar, na którym mace rclre prowadzone są bardzo |dniu: ^Twardowski na Krzemionkach* J. E. Ka- 
enorgicznie i wkrótce będą ukończone. Z płodów ||ńjńskie«ó| wieczorem: *Róża ze Stambułu«. 
tych ogromnych obszarów korzystać będą zakłady j niedzielę, dnia 13 b. m., o godzinie 3M po po-
wojskowe, szpitale, kuchnie oficerskie i 't. d.; a tak, 

jże, o ile zapas starczy, i ludność cywilna. Mimie 
I żnie od tego uprawiono w różnych j  nnktach min 
i sta poci jarzyny około 25 morgów nieużytków, roz 
danych osobom prywatnym. _, . ,

warszawsksi
Wycokie odznaczenie szefa sztabu Legionów 

polskich. Podpułkownik Leon R ę a1 b e c, k i, obec
ny szef sztabu Legionów polskich, otrzymał za wa
leczność krzyż kawalerki 'orderu Leopolda z deko
racją wojenną i z mieczami z uwolnieniem od 
taksy.

Pogrzeb ulana polskiego Z Warszar y donoszą: 
W dniu 9 b. m. z kościoła garnizonowego polskie
go przy ulicy Długi >j odbyt się pogrzeb żołnierza 
1 pułku ułanów polskich, Maryana Ludwika R o d- 
k i e w i c z a, który poległ

łudnip- »Trzeoi Maja* J. I. Kraszewskiego; wie
czorem: s-Dwór wo Włodkowicach*, komedya Zy- 

igmunta Przybylskiego.

Zmarli.
| Marya K o s z e 1 i ń s k a, żona artysty malarza, 
[zmarła w K-rakowie, przeżywszy lat 27. '

Hijacynt W a t ran,  ewakuowany nauczyciel 
4 klasowej szkoły w Dunajowic w okręgu przemy
skim, zmarł wo Lwowie, przeżywszy lat 62.

jaik się zdaje, hiszpańskiego .pochodzenia, tobES. 
Zajście wykazuje, że Francuzi dla zwalczenia, 
naszych łodzi podwodnych nic wzdragają się 
narażać statków jyfoasofcich hiszpańskich, a to 
'pnzydącizając się do nich. a*by ich użyć jako 
zasłony do swych napadów na łodzie podwo
dne.

Prasa © piśmie eesarzl da tadów.
ff> t. c. k. Biura Uorssp.)

Wiedeń, 12 maj;
•Onuawiając pasmo eesairza do prezydenta mi- 

śmiercią bohaterską1 ni*trów, dają dzienniki wyważ tłumnemu •zado- 
dnia 18 września 1916* roku na Wołyniu pod Sito- woleniu z (powodiu wielkodniiszncgo, wdzięcznc- 
wiczami. U trumny, ustawionej na katafalku, sta- igo nrznaaiia:, jakie monarcha skrada olbrzymim 
nęła, obok rodziny, delegacja oficerów 3 pułku' natężeniom aiusbryawkiej siły- łudów; Dzienniki 
piechoty, oraz oddział żołnierzy tego pułku i publi- jwat®ją iz żywą. radością .ufną oadizieję m-onar,-’ 
czność."Po mszy i egzekwiach, odprawionych przez chy ,w iniastanie repszych dina. ora,z wy.powiada- 
kapelana legionowego, ks. P an  as i a, żołnierze ją przokc.nanió, że podzięka .cesarza, za ofiarne 
3 pułku piechoty wynieśli zwłoki i złożyli na ry- stanowisko jego ludów izpjCihęci je do dalszego 
dwanie żałobnym. Kondukt otwierała kompania najwyaszegio natężenia sił w wytrwałości, g'0-
lionorowa 3 pułku z orkiestrą na czc-Ie. spodairczej sprawności i czynnej miłość? bliźnio-

Uruchomienie tramwajów elektrycznych war- go, aby aamkury miqprzyja«.icl» w niwociz obró- 
szawskiek. Jak donosi .-,D. Warsch. Ztg“ , roboty nić.
około przywrócenia ruchu tramwajowego we War- i  ____ _____________________________________
szawie, przerwanego skutkiem znanej katastrofy j - " ~ j j
z pęknięciom kotią, tak się posunęły, iż wznowię-1 l r u s * l s w  o  r o s y j s k i ® ]  u i m i f ł m
me częściow-ego mchu mezna się epodzjewać juz
na 21 b. m.: a początku będzie czynnych 100 wa-'| - 1 i ! 1 Sztokholm, 12 maja.
gonów, gcly normalny ruch obejmorrał 280 —. po- j Donoftzą tu z Petersburga1: 
więtezony zaś ruch prawdopodobnie rozpocznie się (Tcmorał B r  u s i 1 o  w  rwobee jednego z dzien- 
już na Zielo,Tic Świątki, t. j. 27 b. m. Projektowane adkarzy Iranouakiich loświadczył. że obecnie fio- 
wprowadzenie prowizoryc/znego ruchu za pomocą, syanie o wieikiej ofenzywie nie mogą myśleć, 
tramwajów konnych zostało zaniechane 2 powodu fijdtż p »  fi-Oin'Cile, który w”cl),od*i w grę, teren

jest aaiany ,wo;ł!ą ryczbranycJi fzelt. Także do
wóz aimm.tyi i wu...um6«. ifefit utrudai&iii-. 
Dopóki nie wy)ai&m się położenie we-wuęfrzsie 
i nie m.ną w t̂inząśni&niaj wśród armii, nie może 
Itoisya przedsiębrać ofonzyiwy. Jednakże miimo
t o  ■zakończył Bruisiłow —  Rosya wypełni do
notatka swoje obowiązki wohec sprzymierzeń
ców i aczkolwiek .późno, przyczyni się do Gilc;ą- 
żcr.ia frontu zachodniego.

braku koni.

lŁ e  Srwfwtai?“
Przyszłość /ataki ltotorskiej. Vf ausisiuhwęgkr- 

skicj „Kri^diiiouTeup «airleTiiz‘ ‘ dr. M ocir’ rio.ru«Łf 
sipra/wę ucjzynienia w przyszłości Bałmgieyi krajem 
przyiiągjąjąicym tuiyfclów. Zatoka kotorska jedn% 
my w solśo jpóękiaośea' nomreskiego fjo.rdu i  pod- 
wBWfiiwJjtmyą wogoffljcyą Hiszpania. gt>ry Tyrolu ze 
wtąpflingjąłj m blpikitem Adiyaltykn, A.ni włoska ani 
tencuska Rivieira nio mogą iść, w  porównanie z 
tym uiroc«ym aakaftkieio. Prócz tego cala Duima-cya 
posiswla imaósćiwla picioiiości kirajobnazów i starożyt
nych budowli. Gdyby się udało ściągnąć ĆŁo Dałma- 
A-yi choć trzecią część tmystów odwiedzających 
zwykle Wiochy, byłby stąd dla tego biednego kra
ju noiCE.ny dochód 100 milionów konom. Poćirzebn.e 
amwoarycye w kwocie mniej więcej 2 miliardów da
łyby 4 i pół procent, chociaż nic zaraiz. Wojna ś< ią- 
enęła m  Catoru daioas^Łi tysięcy łudizi, klóray 
proMtem nic o nicm wiedzieli, i wszyscy eą niem 
zaichwyceni.

Śmierć Halłiga. Przedwczoraj umarł w swojej 
wilii w Hinterbriihl pod Wiedniem współwłaściciel 
fabryki kapeluszy męsl«ch pod firmą P. i K. Ha
li i g, znanej także w Caiicyi i cieszącej się zaufa
niem kupującej publiczności. Wspominamy o śmier
ci tego przemysłowca dlatego, że Karol liabig, 
przybywszy z Niemiec do Wiednia ze swoim bra
tem Piotrem w roku 1862, założył tam bardzo skro
mną pracownię kapeluszy męskich i zaczął twardą 
pracą dorabiać się w warsztacie. Panowały naów- 
czas kapelusze, sprowadzano z Anglii Habigowit 
pracą, zapobiegliwością i soRdnośeią zyskiwał so
bie klientelę i po upływie 10 lat minii na Kiirntner- 
slrasse elegancki sklep ze swoimi wyrobami. Na
stępnie założyli fabrykę kapeluszy, która należała

Starcia tia morzu*
(7 ot. o. k. Biura Koree o.)

Berlin, 12 m a ja .
Urzędownie: Przy ,-uderzeniu lekkich sił boju 

wych niemieokkh w II O1 o f d c  aa dnia. 10 bar., 
rano przyszło- koło (wybrzeża fła.ndryjski«go do 
walki z trzema ‘angielskimi małymi ki-ąźow ne 
kami i 4 fcontrt-orpedowcami1. Nle^rzyjffcłelałti 
kontrlorpa-Iowiec, na którym od ognia naszej 
arfylery-i powstała, jak isię zdaje, eksplo,zya ko
tła, zatonął. Po stronie niemieckiej nie było ani 
uszkodzeń ani strat.

Dnia- 10 hm. miało aniejsce kilka: nieprzyja
cielskich ataków lotniczych na Zeobnięfcge j 
Buioggc. Szkody wojskowej nigdzie nie było. 
Jeden nieprzyjacielski .aparat izcstrzelono.

Na nowo zatopiono 8 parowców, 4 żaglowce 
i 6 statków rybackich, o łącznej pojemności 
23.000 ton.

Benin, 12 maja.
Urzędoiwnie: W  iohs>zarze (zamkniętym aą.teki 

biskajskiej dnia 4 hm. wywiązała się walka 
między uiemie-cką łodzią podwodną ą  6 parow
cami rybaokimL które otworzyły ogień. Cztery 
parowce rybackie zostały zniszczone, reszta,

Z fóady ifwnośfiiGwsj.
(Tel. e. k. Biura korwy.)

i Wiedeń, 12 maja’.
Na płenaimem pcisictlzemm Rady żywnościo

wej pW d^ktnsyl, w której brał udział także dr 
D'-amand, pOWfciętJo uchwałę, aby minister i kie- 
nolwnfik urzędu ży wnoś ci owego natychmiast u- 
stkniowdł Bubkoimitet rady żywmosciowej, zło- 
żioBi,y % pn-lzletlstawtoicli wszy&tkich stronnictw 
polityictanytein, któay p o d a  s iz c z e g  ó ł o- 
w o j  r e w i z j i  g o s p o d a r k ę  w s z y s t 
k i c h  i s t n i e j ą c y c h  c e n t  r a 1 i.

Następnie przyjęto uchwałę -ogólnej kiornisyi 
pracy następującej trc-ści: Uizącl żywnościowy 
z-eelrco przez odpoWie(3nie stosowanie paragi-afu 
10 nożpnrząd^ciniia 'Cksarskiog-a z dnia 24 marca 
o r. s i? u t o c z n i e  p r z e c i w d z i a ł a ć  
p o e t ę p 0 w  a n i u b a n k ó w  w h a n  d> i u 
t Ów a r  o -w ym . Do wmiosku tego przyjęło do
datek. 'domagający się, aby uRizdelanie licencji 
ba.-nkoan w  myśl wymieiiionego- paa-agrafu zwią- 
ano było zoboiwiązaniem, d'0'ty-cizące banki 

w spławie wszystkich, także pośrednich intere- 
Ućtw śńotlkatoi żywnJościowym: i paszą, prowa
dzać mają dokładne zapiski i dawać organom 
urzędowym księgi do pr*zegiąda'ma.

VVśród przyjętych wniosków z-na.jduje się 
wniosek w sprawie zabeśpiec-zcnia całego zbio
ru tegOTOteizhegio owoców, jagód i grzybów dla 
bonisiuirnojd fca  joiwc j p r z  y w y k 1 u c z o n i u 
h. a .n d 1 u ł  a ń -c u o li o w e g o  i l i c h  w y, 
o  r a' z wh i o k ov- s p  r a w i e  r ó w- n o- 
ni i o r n e g o ii Io §  d z i a 1 u z b o ż a  i 
m ą k i.

Po ukonstytuowawhi się -looimfeyi dla zaopa
trywania w  węgiel i dla spraw transportowych, 
której przewodniczącym wybrano dra Diamanda, 
dr D i a m a n d  referował swoje wnioski, doty
czące monopołu sacharyny i pnodaŁkcyi, jak&tcz 
hamidlu wmdką. Kilku członków rady- żywnościo
wej zajęło stanowisko .prizeciwno referatowi.

Dalej w  SizczególcAry sposób omawiano spra
wę. gospodarki kantoiflajiej, pozy ozom referent 
S o n n ^ a .g  oświadwzył, że tylko państwowm- 
uprUiwniorae orgaPa po-winnyr dllbieraó ziemniald. 
Racywnailna fcomFnrmcya jest boKWaninkoarem 
■założeniem upOrZądkotwainegO zaopatrzenia w 
ziemniaki'. Wielką -wagę położył referent 'także 
list to, by gospodarka wczesnymi (ziemniakami 
iżaishracżoną. była wojennemu Zakładowi oblotu 
ziboiżcm, który roiznonządza. odpowiednim apara- 
em biurowym. Wnioski w  sprawie gospodarikS 
••mimiaikaam zastrzożolno do dalszych oorad.

TeMczn; 1 tsiipłlffng
ilfiSgiasŚCl C. H. SflifB K§H»p.

7 dnia 12 maja.

Nowe damy pałacowe.
W ie d e ń . C esarzow a zam ianow -a la  sw yrn i d r -

mami pałajcowoma mi^dŁT iwnemi ks,(.'żi)c El
żbietę Sapieżynę i Annę Niezabitowską.

Rozporządzenie w eprav ie Intl.
Wiedeń- r Dzienniik ustaw pańsiwowwcli* o- 

glasza rozporządzenie ministra handlu w spra
wie obrotu i ograniczenia, przeróbki lnu, orai 
w- sprawie nici i towarów lnianych.

Monety z cyukti w Niemczech.
Berlin Państwowy urząd skarbowy zamówi! 

niedaiwno większą ilość .cynku dla sporządzenia 
monet. Bicie monet ma być pizyśpieszone _ —  
Skoro dostateczna ilość monet będzie wybitą, 
przystąpi rząd do wycofania e obiegu monet 
srebrnych i niklowych

W y b u c h  w amerykańskiej fabryce am unicji.
Bern. Paryski! »Journal* d>on;ois-: z Nowego 

Jorku, że amerykański. f-l>ryka ainunmyi w 
Hammord wyleciała w powietrze. Liczba ofiar 
jeszcze nioEuiuia.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W ydaw ca:
R U D O L F  O S M A N .

N a d e sła n e .
(Artykuły w tym dziale nic pochodzą od rednkcyi).

E  1 1  S  l l  Ł  ©  S  S  ©  W* S ,
M I S S  M A U D E  V 1 C K E R Y. 

Kraków, ulica Kremerowska L. 8, II. piętro.

Znaleziono
matą t»r«kk“j z p.en;ądzmi na pia
ni Szczspiusknc. Zgioscenia: A. 
Salomontwa, ^zczepauaka 9. 4176

$o wynajęta
pokłj Btonse*., fr*nt ma*bl, z osob- 
n«iL -vr«j*a#łi i oLsługą, Świnio 
eiektryerne, od 15 moja. Ui. W y
goda 1. 3, p II. 4212 2 2

O d  1 c z e ł w c a
sznka matźsirłwo be,v.dz pokoju 
-amsbiowan. nsjskranmiej i kuchni 
z przynaUi. ijałne, czyste), Łczwa- 
renkoro z gw sm  lab elektryką 
(ostatesziic uawst bez mosli i na
wet 2 pokej".) dzielnica obojętna. 
Warunki prewę listom pod- It-zim. 
Złetnicki, Ei#/ł> Hałenowska 1. 25. 

4155 3 3

W illa -
nowa, sty'ewa, z ogrodem, w naj- 
Jadirejiszaj dzielnicy Krakowa, tylko 
dla rodziny za*ei.nej (jedno mie
szkanie), do nabycia. Po.rtebna go
tówka 15.000 X  (z umeblowaniem 
16.000 dieżoj). Zgłoszenia pośredni
ków i esóD notorycznie mezamo- 
inych zostaną bez odpowiedzi. Zgto- 
łseuia listoirne pod '.filia Hermina 
przyjmuje Admia. „N. Reformy11.

4136 3 6

Hsleorairi
w b. dobrym . ‘ aniu do nabycia u 
Stotwióskiego, Dunajewskiego 1. 3. 

J1S0 2 3

Asystent famy;
lub asp irant 3-go roku znaj
dzie umieszczenie w aptece 
w Mszanie Dolnej. 4153 3 3

n
s gct, sd ;c v . Akasrykaśsk.® 
o/iąifzenia klato tara. CessŁ 
dla Kalicyl, Sokowiay i Ł t  

lactw n P e lc lb  - ja

Mte, FleryufisKa Zi
ToL I4Z8. 14519 o

S ^ h sm . .
towarzyszki, b. inteligentnej, w śred
nim wieku, dla mf-dej pani, od 
godz, 4-tej lub 5-tej wieczorem do 
U-tej, pierwszeństwo mają wt.-.d. 
języ r. niem i francuskim. Ul. Kar- 
— elicka 1. 52, I-sze drzwi.

4179 2 2

nżj wane, lecz w dobrym stanie 
pianino. — Zgłoszenia Hste wn_ 
j podaniem ceny. ,Sarmacy&“, ul. 
Szewska 2. 419) 2 2

kupna realności z kilkoma morgami 
ziemi w pobliżu miacta powiato
wego. Pośrednictwo niedopuszczalne. 
ZgloB—nia K. Kisielewska, Kra- 
kó-r, Bernardyńska 1. 9.

4196 2 3

Zimy
dla igenta, znejąoego dokładnie 
stosuni i miejscowe do sprzedaży 
peszukiwan (go i opatentowanego 
anykułu, Zgówsasia list przyjmuje 
Adtnin. „h . Reformy* pod .,Patent" 
Nr 400. 41«4 2 2

lat 50, żonaty, bezdzietny, z wy
kształceniem faehewem, dlugoletn-ą 
prektyka., poszukuje od 1 lipca po
sady adni';ir'8tcatera na procenta 
lub tantyemę albo rządcy p d o -  
istnego w Gaiicyi. Zgtoszr.ria pod 
48*18 przyjmuje Administracja „F. 
Reformy’ . 41 G& 2 6

inteligentna, bezdz:ctn». poszukuje 
posady jako gospodyni do starszego 
mężczyzny lub najchętniej na ple
banię. Zgłoszenia pod „A. M.“ przyj
muje Alto. „N. Reformy*. 4173 2 3

HealMćó 
do sprzedania.

Realność, składająca się z d.rócb 
budynków i dużego ogrodu na Zwie
rzyńcu, jest do sprzedania. Wiado
mość: Zdzisław Boglani, ul. Zie
lona I. 23, parter. 417] i  3

Cmpki
legionowe, wojskowe, urzędnicze, 
Btudenckie (szkół Średnich i mniwer- 
.ytetr), oraz przybory nwmnduro- 
wrnia polaor: A. Br: se, K'akiw, 
ul. Floi/ańska 44, tuż obok bramy 
Keryańskiej. 414S 2 10

izatfea
ekonomiczny, obeznany w każdej 
gałęzi gosęodarstwa, poszukuje od- 
powicdiiie; posady nc o-Jynaryę. 
Zgłoszeni* przyjmuje W. Kisielew
ski, Kraków, ui, Bernardyńska Jj 9. 

4197 2 3

& i p i ą
damski rower w dobrym stanie. 
Zgłoszenia po3 Rowe- 17 przyjmnje 
Admin. „N. Reformy*. 416S 2 2

K & s y ® t * k a
s kancyą, Eiiaidzio zaiaz zajęcie 
w księgarni J. CziSrsiSCśsiesy©, 
bś.r/kOw ul. Szewska 17. 4169 2 3

Bryczka
do sprzedania 
S/punara, tui 

przy rogatce Mogilskiej.
4193 2 2

nowa n i resorach 
u kowala Romana

St
gachejro, 2— 400C uiotr. ku
pię. Przyjadę na miejsce i za
płacę. Józef Srb, Praga, II., 
5p. 398. 4210 2 3

Pokoje i obiady
Karmelicka46, II c., naprawo.

4143 3 £0

s trz e ln a
dziewczynka na popeładnie do ba
wienia ćsiecka. Zgłoszenia: ul. Lu
bicz 1. 2, II P- drzwi Nr 7.

4174 9 2

Utaii cpHhs
poleca 3502 9 10

A m

Kretów, ii!, ripska hh
tuż obok Bramy Jlcryańskiej

Harespep̂ ney■'0
w c“ la wymiany myśli z kobietą 
dobrą, rozumną, inteligentną, lubią
cą zacisze domowo, pragnie nawią
zać mężczyzna z tesui uamcmi z»- 
ietamij 44-letni, z ustaloną egzy
stencją, pragnąc, znałeś' pokremią 
duszo „la  szczęśliwego d»uaowcgo 
ogniska. Uprasza o nieanenimowe 
ogłoszeni* pod Zacisze 44 do Biura 
dzienników i ogłoszeń Maryana 
Ilupczyeu, Kraków, Jagiellońska 7.

4141 2 2

Nauczycielki
ł kuiocm freblowskim i konwer
sacją niemiecką, łagodnej i cier
pliwej, potznkuję zaraz dc dwłjąa 
dzieci. 'Przecia k)i.Bi» pormolna pol- 
st». Odpisj świadectw i warunki. 
Lolitalsko, ‘Przewrotne, p. ijłouów, 
stacja kolei Rzeszów. 4133 2 3

Jfttcteli
uczciwej i łagodnej poszukuje się 
zaraz na wieś do dworn. Zgłosze
nia list. pod „Kuehfrka* przyjmuje 
Admin. „N. Reformy*. 4134 2 3

kapeluszowe i dekocacyjue 
arlystj-czaie wykonana 

poleca pracownia

HIKRTliy plKSKIEJ
k r a h ć w , F?e?ysHsiSsa SR,

2518 14 15

Obrazy
olejne, akwarele, pastele do sprze
dania. 'Vyko»uje się portrety z naj 
tury i wszelkie prace ajt.-malar- 
skie. Ceny L. prijsteciie. Atol.er. 
ul. Długa 18. III p.. od 11—2-gie,- 

40/8 2 2

Do wf®a|ąsia
pokój umeblswany z osobneir wej
ściem, ■ eleklryką, zaraz elbo ed 
15 moja. — Wiadomość w ksi jgarni 
Wojnara, ulica Szewska 1. 20.

4213 2 3

l i  lisi
z ogrodem. kład do 4(,.030 ker 
Zgłwienia piSGJSae z opisom: Li»- 
biczW, 11 p., drzwi 7. 417b 2 t

Sewer
do sprzedania. Józef Szczorek, Kra
ków, ul. Rorclska 20, (prrter. pra- 
cowu:a mebli gtętycb. 4178 2 2

okularów i cwikierow, wstrwianl* 
sskitł i t. p. wykon ije m jr ‘  ir« m .aj 
tanio i szybko B> N i a I ?  1' 
GwtyK» jsiiccLonlh; w KraFfcw'*, 
uL L a r m tu o r f-  15. 1056 18 u

Z drukarni Literackiej w Krakowie, uLca JafiieHoaska L. 1Q,
Rządca drukarni L', K , Góraku


